
ISTRZYM 
BIULETYN METODYCZNY GŁÓWNEJ KWATERY HARCEREK 
  

  
ROK IV KRAKÓW, sierpień 1993 Nr8 (42) 

    

Jeszcze wakacje - ciepło, słonecznie, 
zielono i swobodnie - ale już się czuje zbli- 

żający się NOWY ROK SLUZBY HARCER- 
J, dla nas - w gromadach zuchowych 

> m ACZAŚ refleksji po 
minionym roku, za-kończonym 
lub nie zakończonym kolonią. 
Czas prognozowania | 
projektowania pracy gromady w | 

1 nadchodzącym roku, taki wstęp 
do planowania. 

Refieksja... Jak to w tym 
przeszłym roku było z moim ma- 
x-celem i mini-celem? AD. 
łam, czy nie? Co mi pomagało a 
co przeszkadzało? Jak dosko- 
naliłam, uzupelniałam swoją wie- 
dzę i umiejętności pracy w po 
madzie? Jak to orzystałam 
w prowadzeniu zbiórek? Jak 
sobie dawałam radę z kadrą, jak 
potrafiłam ją zjednać, zachęcić, 
„rzucać na głęboką wodę”? Ro- 

Śli przy mnie, czy...? Jak zuchy? 
Czy lubiły zbiórki, czy chętnie w 
nich brały udział, czy też trzeba 
było ich „ciągnąć za Wo” Czy 
ja je znam, czy umiem o każdym 
coś nie zdawkowego powie- 
dzieć? Czy ja je kocham i co 
zrobiłam, żeby mnie pokochały? 
Czy poznałam ich rodziców, ro- 
dzeństwo (opiekunów - może babcię)? Czy 
udało mi się przychylnie ich nastawić do 
gromady, do harcerstwa? Czy sferę 
przychylności uzyskałam od innych: szkoły, 
parafii, urzędu, lokalnych środowisk opi- 
niotwórczych itd. Jak układała mi si 
współpraca z najbliższą drużyną harcerska 
Czy to poszerzone grono przyjaciół groma 
pomogło mi w pracy? I tak dalej, i tak dalej, 
można snuć refleksje na temat minionego 
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roku, przed nowym. 

Potem konkiuzje: co mam kontynu- 
ować, a co zaniechać? Kogo jeszcze za- 
interesować gromadą i kogo wciągnąc do 
współpracy - a może z kogoś zrezygno- 

takim a takim środowisku z 
takimi a takimi dziećmi, w ta- 
kich warunkach. Pierwszym i 
podstawowym, choć cząstko- 
wym moim celem, będzie to i 
to. Dla zrealizowania go mu- 
szę zmobilizować następujące 
środki... 

Teraz projektowanie - 
bardzo istotna część wstępu. 
Odnośnie zuchów, pracy z nimi 
(zbiórek) wyłania się taka a 
taka generalna fabuła, której 
chciałabym się trzymać przy 

> puk, puk - moja 
antazja!). ogę przy tym 
stworzyć następujące nowe 
elementy obrzędowe... Od- 
nośnie druhen w gromadzie, 
chcę żeby zrobiły stopnie 
harcerskie.... kursy... Sama 
zamierzam też podciągnąć się 
harcersko i  zuchmistrzosko 

poprzez... 
Takie i podobne myśli, które mogą mi 

towarzyszyć w ostatnie dni wakacyjne, 
PZRrYA się do przybliżenia stanu goto- 
wości do sporządzenia rocznego planu 
pracy. 

Jakie będe miała zbiory owoców mojej 
Służby za rok. .? 

L  



czy wiesz czego chcesz? 
czy wiesz czego imożesz chcieć? 

PRZYPOMNIENIA NA POCZĄTEK 
Nie postawisz przed Twoimi zuchami 

zbyt wysokich, lub przeciwnie, zbyt niskich 
wymagań, jeśli Popowa sobie zzo 
wowe właściwości psychiczne dzieci w 
wieku Twoich zuchów. Nie przeżyjesz 
także, być może, aa rozczarowań, spo- 
wodowa nych tym, ż 0? są = „dzie- 

cinne”" kb; za bardzo hałaśliwe Nie wyma- 
gai od nich, aby zachowywały 'się jak ludzie 
orośli, bo ich zachowanie jest typowe w 

tym wieku. 

Jeśli siedmioletnia Ania na p d nie 
zę na uwagi koleżanek z szóstki, to na- 
leży sobie uświadomić, że siedmiolatki nie 
liczą się jeszcze z opinią rówieśni- 
ków jak dziesięcio-jedenastoła 

Również, zamiast cieszyć się, że 
ośmioletnia Gosia jest bardzo spokojna i 
poważna, należy zastanowić się A 
nie potrafi ona wyrazić swich uczuć , 
A, sercem" w sposób jawny i re. 

ni, i jak można jej w tym sky, „e 
nie swoich uczuć jest typowe 

ośw ilołatków. 
AKCENT DUCHOWY ZUCHA 

Dziecko w wieku 7 - 9 lat staje się 
stopniowo corac bardziej samodzielne umy- 
słowo. Przedszkolak zapamiętuje mimowoli 
bawiąc się i obcując z dorosłymi Gdy ma 
już 7-8 lat corac jw ch = e dowie- 

dzieć 3 czegoś DO 2 saa 
czego: się więc zdobywać wiedzę w 
sposób dowolny. Nie jest to wcale łatwe, a 

zadaniem jest mu w tym pomóc. 
Jak to zrobić? Latwii zapamiętuje i 

dłużej ARA to, co se z 
ciowo, to co jest ne z zalnteresowa- 

. A więc za- 
proponuj mu nową, pasjonującą zabawę. 

Zuchy o bawią sea zwa. so 

son 34, doldathie” 7 ah aze 
bawy takie 
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Zuchy coraz bardziej interesuje nie sama 
mc zaba ale jej wynik. A więc za- 

me ROA ostó 
żre "i azasia czasie ko można a. 

zuchy najle: re 
umieją działać i ana są najbay: 

dziej i za jmowane dzia- 
łanie, Można się zasanoć (x pomóc tym 
mniej odpowiedzialnym i samo 

KU RADOSNEJ AKTYWNOŚCI 
Nie dene i śli zuchy nie potrafi czynić jn NA ra dia prz rzyszość 
nie gig z lycry 

dro by, uczyły się kpa a tę a = W 

problema! yk. D obrym momentem do gale 
nauki na w R ba Rady, 
gry Kima i dnego 
Szać i zańsk a. 

łów. Baw sęwie zzo z zuchami Śk macałcć 
a pomożesz im w rozwoju. 

ociąga samo działanie, lubiz 
cej ak 

lość 
dować 
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Dewiza Indian Siuksów: „Nie będę sądził swego RE 
brata, dopóki nie echodzę dwa tygodnie w 
mokasynach" a: R 2 

Korci mnie, żeby się z e. porzieke tym, co prze nec  edeió 
wa. Alice Milier Fo 200 OWE a. 

sprawia ci ból, wszys o jaeł.w Jeżeli zaś znaj ga kyykowane pzy 
szq przyjemność, pownieneś koma zyk za zębami”. 

Istniało coś, co odróżniało Jezusa od wielu relormatorów, kłóczy Pażsy 
jak powinni * zmienić i ksziałłować. To 

kam! ya Posiadając cachę, kłóra ate pe ezialbyć laoo. kwa 
noża denerwowali innych. Natomiast z ludzi pociągało do Jezusa 

u rozumieć po Paz wie przez nich błędów. 
dobrze wiedzą, iż są grzeszni ooo ię 

o łym an o Wezjeko czego połrzebowali, to nie większego poczucia winy, 

pad łe zawsze patrzyli „„spod oka” na rekormałorów, lecz 
kacholi św fehtych. Robili to, ponieważ re Kzmsler pocheckiy Jer i nnych kate 
a święty zajmuje się swoimi własnymi grzechami... 

„„ Ludzie jakimś sposobem starają się być tym, do czego ich się zochęca - nie tym, 
do czego się ich nakłania”. 

Proszę - zechciejcie wyciągnąć z tego wnioski, również dla swej Służby.. 

=” 
PIEŚŃ DŻUNGLI 

(pieśń zuchowa, przed wielu laty bardzo lubiana) 
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2. Na wzgórku pod palmami 
Tańczyły pawiany dziki tan. 
Kręcił się dookoła świat pijany 
Pośród spłotów lian. 
Pawiany, pawiany, au—au—au|! 
Pośród splotów lian. 
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INDEKS SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJ DLA DZIECI W WIEKU 7 - 10 LAT 

(1 - rodzaj próby I sposób wykonania, 

2 - zadanie, ocena wykonania w punktach) 

1. SZYBKOŚĆ 
Biegni ko w miejscu przez 10 sekund, 
walżo dydko kolana i klaszcząc pod unie- 
sioną nogą. Oblicz liczbę klaśnięć. 
2. 12 klaśnięć - 1 pkt, 20 klaśnięć - 2 pkt; 25 
klaśnięć - 3 pkt; 30 klaśnięć - 4 pkt. 
1. SKOCZNOŚĆ 
Skacz w dal z miejsca, mierząc długość a 
ku stopami. Zaokrąglając wyniki: mniej ni 
pół stopu - w dół, 
więcej niż pół sto- 

py - w górę. ż 
2. 5 stóp - 1 pkt; 
stóp - 2 pkt; 7 słóp 
- 3 pkt; 8 stóp - 4 
pkt 

1. SIŁA O. 
Uchwyć Re 

lub wl gałęzi tak, zby 
sw-bodnie zwisn 
nogami w dół. Pr 
buj onać kolej- 
ne iczenia 0 
wzrastającej trud- 
ności. 

2. Zwisaj na - 
prostowanych rękach, wytrzymaj 5 sek. - 1 

Tak jak w poprzedniej próbie, ale na 
fednej ręce wytrzymaj 5 sek. - 2 pkt. Zawiśnij 
na wyprostowanych rękach, podciągnij się 
EE eż wyd aby choć część g p» 

ka, wytrzymaj 3 sek. -3 p 
pk pop v poprzedniej próbie, wytrzymaj 10 z 

1.  ARKOŚĆ 

Stań w pozycji na baczność, nie zginając nóg 
w kolanach b wożaday ciąłym ruchem powolny 
skłon w przód. 
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2. Chwyć obu- 
cz za kostki - 1 

palcami obu 
M. ap > A par 
e 

U dk . 
dotknij _ podłoża 

stopy - 4 pity. 
1. 
ŁOSC 

Spróbuj jak długo 
możesz R: 

M 4 wykonać w dwoj- 
aki sposób: 

8 bieg w miejscu - wówczas liczy się czas 
i 
ORO na odległość - liczy się przebieg dy- 

2. 1 minuta lub 200 metrów - 1 pkt, s 
łub 400 m - 2 pkt, 4 min. lub 800 m - 
pkt, 7 min. lub 1200 m - 4 pkt. 
1. SIŁA MIĘŚNI BRZUCHA 

Połóż ww unieś nogi na dowo 
OŚ aj ry poprze- 

czw lek długo, ja oł 

2. 15 sek. - 1 pkt, = BA 1 min. 
- 3 pkt, 1,5 min. - 4 pkt. 

Dodaj wszystkie PR rzez siebie 
pun i sprawdź ałeś ocenę 
według poniższej t. bek: 
> jeśli zdobyłeś 6 - 8 punktów - otrzy- 
mujesz oceną minimalną, 
> 9 - 11 punktów - ocenę dostateczną, 
> 12 - 14 punktów - ocenę dobrą, 

> 15 - 17 punktów - bardzo dobrą. 

» powyżej 17 punktów - wysoką. 
wg „Zuchowych Wieści'Nr 4/56 z 1987 r   

rozwo, oo i cznym, 
niaj = właściwości wiekowe, kulturowe i 
środowiskowe. 

Gwiazdki to nie są stopnie dla młod- 
o) harcerzy(ek) czyli zuchów. To są 

alnego zaangażowania zu- 
se "wakaw w gromadzie. 

U podstaw nasycenia treściami za- 
dań gwiazdkowych stoi Prawo Zucha. Bo 
przecież w oparciu o to Prawo 
chamiany cały proces osobotwórczy w 
gromadzie, w nim zamyka się cały nasz cel 
wychowawczy. 

Kiedy w minionym okresie bogacenie 
wewnętrznego nie było pierwszo- 

anowym celerm pracy zuchowej, de- 
gradacja gwiazdek byta wychryyni a rosło 
20M TRdĆ O” 
sa: eiwóci lowych. Pozostawione 

ie gwiazdki, miast zadań zawiera 
Ho aracji oświadczeń, które zuc 
składał, żeby ,,zaliczyć" dany punkt regu- 

laminowy 
Duże znaczenie w tworzeniu nowych 

a= tyg owych mialo >, nie 
z aktua programami e cyjno-wy- 
chowa szkoły, a także otwarcie ich 
na uatrakcyjnienie zadań. Dlatego często 
DONA jest tylko kierunek, a treść po- 
dana jest ze słowami „na przykład”. Ta do- 
wolność nie staje, jak dawniej, rowie zu- 
chem, lecz przed wodzem (d k 

której ioiejatiai dokonuje się 
śledzi kon zucha - ona de 

coraz lepszy , g- bliższy 
wzorca nakreślonego przez Prawo Zucha. 
Ktoś to musi ocenić, ocenić sprawiedliwie, 
ktoś z Paa ODÓRAN a więc 
nasza druhna. ieku zuchowym za 
wczas jeszcze na samoocenę, nawet na 
ocenę przez Rady. Tu jeszcze nieba- 

 pozoą znaczenie ma autorytet - a także.. 
ardzo emoc LE i brak możli- 
me objęcia całokształtu przez Be 
dzieci w Kręgu. Oczywiście, że Krąg 
będzie forum pierwszego obwieszczenia, a 
więc wielkiej satysfakcji. 

  

Poszukiwanie atracyjnych form 
ZOE jest wprost obowiązkiem inekrikc. 
tora. Atrakcyjność treści musi iść w 
atrakcyjnościa formy. Dłatego na 

we pogrupowanie zadań w ramach > 
gramów poszczególnych 
wbrew mo tnym obawom*) - bardzo 
szczęśliwe. Daje to możliwość uzewnętrz- 
nienia, że zuch wszedł w fazę danej a. 
ki. Powie drużynowa mówi sobie a e 
Kręgu Rady, że z zuch no sobie ad 
prawej ke zoski pa: cić 
zieloną Weba iztobić na niej j wę- 
zełek. Jeśli to jest zuch w drodze do pier- 

aa są określone az 
dek jed osiąganiem poszczególnych 
dek zara A przychodz do grontacy tw po- 

gość to aż o gra, doci 
sa nossa do 1 + zudhów późnej a ęśi 
wstępuje w „gromadę zuchów zuchów 
może przeska 
by została pora zasadweeia: wspinania wę w — 
2 konieczności okresy międzygwiazdkowe w 

P dku muszą zostać skrócone, co 
nie znaczy, że jakieś wymienione w probie 
zadania można ominąć. Nie można. Musi 
zostać wtajemniczony w groma: 
jej udowodni, że jest w pelni sprawn, 
jest ważne 'dla okazania swej rzeczywistej 
opiekuńczościf około, 

Do obecnego kształtu owego 
go zuchowych o dro: 
rzeanalizowano wszystkie 

wariant: 
coraz głębiej w realia współczesności, prze- 
weeato M 2 pracy próbnej w wielu 
gromadach, prze owano na wielu gre- 
miach zuchmist ten kształt jest 
doskonaly - to się okaże w praniu. W Każ- 

dac Wydział Zuchów GKH-ek ej 
rty wszelkie uwagi. Naj 

jednak , „ZUCHMISTRZYNI” oczekuje na wa 
sze opisy doświadczeń pracy z gwiazdkami. 

Patyk 

*) patrz „Gwmazoki Zuchowe” oor.Patyk B.Z. VI. 1993 

5%  



W rocznicę wybuchu Powstania | ar. 

Jola nigdy nie mogła sama się obudzić, by iść 
do szkoły, Jola nie piła mleka z kożuchem, nie 

umiała sobie zacerować pończoch, bała się... 
ciemnego pokoju i myszy. 

Ale od miesiąca Jola śpi na podłodze, pod- 
Remi pod głowę twardy Pe: je co Bóg da, 
a na dźwięk swego imienia, zarazem jest jej 
pseudonimem, zrywa się na równe Z przy- 

tomna, uważna, gotowa do wykonania rozkazu. 

- Dwie łączniczki do kapitana. Podać dalej. 

Dwie łączniczki do kapitana -- brzmi jak echo 
rozkaz już w końcu długiego korytarza piwni- 
cznego. Jola wraz z palażacką przepycha 
się przez zatłoczone przejście, gdzie leżą ranni i 
siedzą na swoich tobołkach umęczeni cywile. 

-- pójdziecie we dwie na koniec ulicy. Nr 14. 
Tam jest dowództwo. Mamy meldunek -- Niemcy 

podchodzą do Solca. Do rana nasi chłopcy nie 

dotrzymają, pułkownik musi połączyć się z nami. 

Ludność cywilną z tego domu nalezy zabrać. 

Niemcy są rozwscieczeni, rozstrzeliwują męz- 
czyzn. Uważajcie, obstrzał jest wielki. 

-- Rozkaz. 
Na podwórzu widno jak w dzień, chociaż już 

po pólnocy. Pali się Okrąg i Wilanowska. Dziew- 

czyny przebiegają przez podwórze i wpadają do 

piwnic sąsiedniego domu. Ileż czasu się traci, by 

przedrzeć się w nocy przez zatłoczone korytarze. 

-- Prędzej, Marto. 
-- Nie wychodzić! -- woła starszy pan pil- 

nujący Sa ŚP: -- Obstrzał! 

-- Przecież tu jest przekop, musimy iść. 

-- Przekop otwarty, walą z pow ów. W tej 
chwili zabito dozorcę naszego domu. 

Jola myśli gorączkowo: -- Jeśli ostrzeliwują 

„usty przekop, chcą odciąć odwrót dowództwu. 
ie ma czasu do stracenia. 

Dwie czarne sylwetki, prawie do ziemi po- 

chylone, wyazzą się z otworu prowadzącego 

chronu. Huk rażący, gwałtowny jak piorun z 

nieba. 

-- Marto! 
Nikt się nie odzywa. 

-- Marto! -- rozpaczliwym szeptem woła Jola. 

Seria karabinowa zmusza ją do szybkiego 
biegu wzdłuż przekopu. O Bea. jód on długi! 

Jest już w podziemiach Nr 14. 

Co z Martą? -- krzyczy rozdarte serce -- czyż” 

* 6 
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by zabita? 
— przepuścić, meldunek do dowództwa. 

Przepuścić... 
Rozkaz wypełniony. 
Popłoch wśród cywilnej ludności, płacz 

dzieci, bezładne krzątanie się kobiet. Jakaś pani 
chwyta Jolę za rękę. U tej szczupłej ata „ 
cerki, która właśnie wczoraj skończyła [7 lat, 
szuka oparcia, otuchy, rady. 

— ka robić, "2 niech pg po: 

Mam chorego syna. Leży w gorączce. | córecz- 

kę. Iść, czy zostać? 
-- Tle lat ma syn? - rzeczowo pyta Jola. 

-- Szesnaście. 
-- Nie ma nad czym się zastanawiać. Brać 

syna na nosze i iść za mną. Każ dzień przynosi 

zmiany. Może jutro otrzymać pomoc.. Stanowczo 

iść stąd. 

— Ale przecież tam strzelają, mogą zabić! 

Jola odrzuca wesołym ruchem głowy jasne 

kręcone włosy do tyłu. 

— Po co zabić? Wcale nie każda kula trafia. 

Chodzę już pod kulami od miesiąca. 
— Pani się nie boi? 
Jola przypomina sobie Martę, dlatego 

chwilę milczy.   

Boję się, ale... nie bardzo. Zresztą muszę nagrodzi. 

. Za godzinę Jola prowadzi 
jący się s powie 308 ludzi. 
niosą na naszach, b 
dziewczynkę. 

zpieczniej. 

-- Jakżesz bardzo dziękuję pani za 
slowo obw ct: Czasem czyjeś rozsądne 

ochód rozw 
jorego chłopca 

ada piani trzyma na pti 

W obszernych piwnicach, dokąd docieraj 
pół godzinie, wszyscy czują się spokojsiej | 

— Już 
nieceniu -- 
pani nie wie., 

dować o losie człowieka. Niech Bóg panią wy- 

Wie agrodził! -- woła Jola w pod- 

estem łaczniczką. 

Nadzieja Drucka 
(„Na Tropie" Nr 5, VIIM/1945) 

WYSTAWA POKOLONIJMA 
ija lato. Jedne groma- 

ły szczęście - | koło- 
; ch gromad zu 

ori uda w Półasłortaay 
; zwykło mó- 

, uczęsticzyy w nie- 
kolonijnej akcji letniej, 

„ jeszcze innych latem 
sło rodzinnie w szeroki 

świat. Słowem - jakoś te 
wakacje się spędzało i coś 
po tym pozostało: kroniki, 
wymajstrowane przedmio- 
ty, fotografie itp. Co z tym 

kim zrobić? Wyrzu- wszyst. zr 
5000000878 AM 

A może... 

Tak. Zrobimy w naszym 
kąciku w harcówce, albo w 

powoła, WIELKA a L 
ZNAKA YJNA WYSTAĆ 

Po pierwsze - na pier- 
wszej powakacyjnej zbiór-   

"Te 

Po drugie - musimy to 
wszystko posegregować 
na sensowne grupy i 
dokonać wyboru, co 
pokażemy. 

Po trzecie - trzeba to 
wszystko opisać, czyli 

wykonać ormacje o 
tych — przedmiotac i 
okolicznościach w jakich 
powstały. 

„Po czwarte - kiedy już 
wiemy gdzie to wszystko 
wyeksponujemy - trzeba 
dać temu oprawę plas- 
tyczną. 

  

Kiedy to mamy za " 

i trzeba 
że to 
się t 

mać, nie może 
przeciągu poodpadać! 

Dodać możemy - wielki 
s p na tablicy 

e oły, że 
taka NASZA WYSTAWAĆ 
może wykonać 
zaproszenia na otwarcie! 

Kogo zaprosić - 
«da Owa taa 

Co nam to da? Wi 
frajdę przy a 
Duży akcent, że istniejemy 
w środowisku. Zachęta dla 
niezorganizowanych. 

Spróbujmy! 

R   

w koleżnka Marta... nie, 
„ była tylko ogłusz i nogę 

postrzeloną, ale to way Lg m 

---Pani jest taka młoda, a takaż odważna. 

-- Może właśnie dlatego, że młoda. Po 
stu nie wierzę, że mogę i „A zresztą nie 

amas © wolno mi się niczego



Dopuszczenie 4% 

Zuchem | gwiazdki może 
zostać dziewczynka, któ- 
ra ukończyła conajmniej 8 
lat, w czasie min. kj 
go pobytu w gromadzie 
chętnie przychodziła na 
zbiórki, jest dła wszystkich 
miła, dobrze się czuje w 
gromadzie. "W czasie 
trwania próby składa 
Obietnicę. 
Osiągnięcie dostateczne- 
go stopnia wtajemnicze- 
nia ustala się przede 

stkim w wyniku _indy- 
widualnej obserwacji zu- 
cha przez drużynową. 

Zuchem Il gwiazdki może 
zostać dziewczynka, kró- 
ra ukończyła conajmniej 
10 lat i przez rok od pier- 
wszej gwiazdki brała ak- 
tywny udział w życiu gro- 
mady. Samodzielnie podej 
mowała realizację konkret- 
nych zadań lub fukcji w 
gromadzie. starała się być 
pożyteczna w domu, ro: 
ce mogą na niej polegać. 
Chętnie uczestniczy w wy- 
prawach gromady. 

Zuchem Ill gwiadki może 
zostać dzie ka, ma- 
jąca 10-11 lat, która min 
przez rok od otrzymania Il 
gwiazdki pracuje w gro- 
madzie. Z zucha. który zna 
swoje miejsce w groma- 
dzie i w domu . staje się 
zuchem, który opiekuje 

ię  młod i dziećmi 
(dom, aw rko). organi- 
zując dla nich gry, zabawy 
itp., rozpoczynając w ten 
sposób służbę. 
mie sobie radzić w nie- 

przewidzianych sytuacjach 
i uczy się odpowiedzialno- 
ści za swoje decyzja. Po- 
winien wziąć udział w ko- 

lanil zuchowej. KA 
ky starszych dzieci okre- 

międzygwiazdkowe 
mogą być skrócone. 
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REGULAMIN GWIAZDEK ZUCHOWYCH 

  
  

  

05 
czerwony 

% WTAJEMNICZONY 

> Zna Prawo Zucha i zgodnie z nim po- 
stępuje » 
> Jest pogodna i koleżeńska, nie złości się 
i nie gniewa o 
> Umie zachowywać się w świątynii 
> Spiewa pieśni religijne, np. kolędy 

% * SPRAWNY 

> Jest słowna, odważna. można na niej po- 
legać 

> Codziennie stara się czynić coś dobrego 

> Wraz z gromadą uczestniczyła w obrzę- 

dach religijnych 

> Przygotowała świąteczny stół 

R % KR OPIEKUŃCZY 

> Stara się nie zawieść nikogo. można mieć 

pewność, że powierzone zadane wykona 

> Jest przykładem dla młodszych 

> Brała udział w ,„Jasełkach” 

> Wraz z szóstką opiekowała sie miejscem 
kultu, np. kapliczką przydrożna 

> Oddałta hołd zmarłym 

  

4 
> Zna symbole narodowe i umie się wobec 

nich zachowywać 

> Zna najbliższą okolicę i umie wskazać 

drogę do najważniejszych punktów 

> Ładnie mówi po polsku - nie kaleczy ję- 

zyka brzydkimi wyrazami 

> Umie zachować się przy oddawaniu czci 

sztandarowi 
> Zna zabytki, legendy, fakty historyczne 

dotyczące miejscowości (okolicy) 
> Niie zaniedbuje się w nauce 

Romę rocznice narodowe np 3.V 
1 I 
> Wskaże Polskę na mapie świata 
> Zna conajmniej kilka słów w innym języku 
B " kilka legend i opowieści z dziejow 

olski 

  

> Stara sie poznawać przyrode i być jej 
przyjaciółką 
> Była z gromadą na zielonej wycieczce 

> Systematycznie opiekuje się zwierząt- 

kiem lub rośliną, potrafi o niej opowiedzieć 
> Stara się tropić życie przyrody 

> Umie przygotować się do wyprawy i 

chętnie w niej uczestniczy 

> Umie zachować się w lesie spędziła w nim 
z gromadą kilka godzin. obserwowała jego 
życie 
> Potrafi wykorzystać dary iasu nie niszcząc 
środowiska _, 
> Zna kwiaty i umie je układać 

  

KK 
niebieski 

> Jest dla wszystkich grzeczna i uczynna 

> We wszystkim słucha rodziców 
> Jest czysta i czystość zachowuje wokół 

siebie 

Lubi się gimnastykować. pląsać. śpiewać 

Pomoże mniej zaradnym, zaopiekuje sie 

kimś młodszym 
> Umie zachowywać się wobec dorosłych 

> Jest pożyteczna, wyręcza rodziców w 

drobnych pracach domowych. pomaga ro- 

dzeństwu 
> Sama dba o swoje rzeczy. przygotuje 

element stroju potrzebny w zabawie 

> Potrafi unikać przeziębienia 

> Jeździ na rowerze lub wrotkach. lub tyż- 

wach itp 

> Zorganizowała gre lub zabawe dla dzieci 
młodszych 
> Pomogła osobie starszej chorej. niepełno- 
sprawnej, sporządziła prosty posilek 

> Wykonała samodzielnie prosty przedmiot i 

sprawiła nim komuś niespodziankę 

> Ma stały przydział obowiazków domowych 

| sumiennie się z nich wywiazuje 

> Szanuje rzeczy cudze i swoje. umie zabez- 

pieczyć je przed zniszczeniem 

      > Zna symbole i zwyczaje gromady 

» Umie oddawać ukłon zuchowy 

> Chętnie uczestniczy w zajęciach na zbiór- 

ce. przestrzega prawideł gry i bez ociąga- 

nia się wykonuje polecenia swoich druhen   > Szybko i sprawnie wykonuje polecenia 

drużynowej i przybocznej 

> Umie poprowadzić grę, pląs lub nauczyć 

piosenki, czy zagra melodię na instrumen- 
cie 

> Narysuje lub opisze w Księdze Gromady 
ew. w pisemku gromady ciekawe wyda- 

rzenie   > Wywiązuje się ze swojej funkcji w groma- 

dzie (np. szóstkowej, kronikarza, gospodarza 

skarbów itp.) 

> Podpatrzyła zwyczaje harcerskie | zaprzy- 

jaźniła sie z harcerką z bratniej drużyny 
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KH z Łodzi miała zuchy z Wrocławia. A oto jaki list dostaliśmy z 
Czarodziejskiego Ogrodu „Fort Radwerd'' w Radawicy: 
  

  

    
Koperta, wodwsójie jAddio, aS KĆ powycinana...   
   



awno, dawno temu, kiedy na 
z: nie szcze 
szych mam, babć i prapac 

bekoh anowało zło. Ludzie 0 
samolubni i nie lodziwi. Pan 
widząc co się o. bardzo p 

a me weakiidA żałował, że 
obsiał ziemię takim ludzkim chwastem. 

Ale w pewnym miasteczku urodziło się 
dziecko. Ojciec ucieszył się, że ma syna, 
który mu pomoże w pracy i będzie pociechą 
Na trudnych, złych czasach. Nazwał chłopca 

a mh ź ek mażccjaka z  Wyćs : 
chłopca zrobił się dorosły m si 
Noe na dobrego i pracowitego 20. dów wieka 
Przyjaźnił sie z ludźmi, zwięrzętami, kochał 
Pana Boga. Ożenił się i doczekał trzech sy- 
nów. Pewnego dnia Bog przemówił do niego: 

- Noe, człowieku. Jesteś inny niż 
scy i chcę cię ocalić, bo za parę ma 
spuszczę na ziemię deszcz, ry zn 
wszystko co żyje. Zbuduj sobie i RóRO 
arkę z drzewa i pokryj ją smołą... 

Noe, usłyszawszy plany Boga, rzekł: 

— Boże, dlaczego chcesz to zrobić? Prze- 
cież zginie do ludzi, zwierząt i ptaków... 

— Widzi z lał Bóg — po co ci 
ludzie mają ŻYĆ, skoro RY niedobrzy dla 
siebie. Muszę ich ukarać. Ty zaś weź na arkę 
zwierzęta, ptaci i inne żyjątka... 

Po tej rozmowie Noe wrócił do domu i 
rozpoczął budowę arki. Po kilku pracowitych 
miesiącach była gotowa. Zabrał do niej żyw- 
ności, lekarstw I ubrań. Do arki wziął też 

zwierzęta i i swoją rodzinę 

„ Gdy Noe 2O już goto Bóg zesłał na 
ziemię potop. Deszcz pa ał bez prze 
czterdzieści dni i czterdzieści nocy. Wody ta 
wezbraly, że zakryty góry. Wszystkie istoty 
żyjące na ziemi ady,” 

Bóg nie zapomniał o dobrym człowieku i 
jęgo arce. Zaczął wiać cie y Gai i wody po- 
opu zaczęły opadać. Po y p a prz 
zostałymi pasażerami 
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owierzchnię ziemi. i. Człowiek w wddóca za 
bodo zbudował Panu Bogu ołtarz z kwiatów. 
Bóg bardzo się ucieszył z tego i rzekł: 

Przyrzekam ci, że już żadna istota 
żywa nie utonie ŁA s» mma, un a na 
znak przymierza m ię 
wam ten luk Pa ki aj 
obłokach. Łuk ten - to ka” oj 'wam 
będzie przypominała o przymierzu i mojej 
zde 

nagle na niebie ukazał się piękny, 
Radą luk. Mienił się różnymi barwami. 
ans ja met gory dla siebie i innych. 

o symbolem obietnicy 
RA przypomina ludziom, że powinni być 

H. 

8 2: i inna bajka o tęczy, którą się opo- 
1a. 

e na niebie pojawia się 
PR ,„ kolorowa wstęga. 

j em przecina niebo i 
RR ti biegnie PE 

ges bia uszystych 0 
SZ key adj wtedy” i, urze- 

tym widokiem, pytają 
Co to takiego? 

im to więło?" u mówią, " to 
u ale powstala, tego sami nie wie- 

dzą, Bezsilnie ruszają więc ramionami. 

TA kory to było tak: 
słońce DA. na NA by 

keseska jć z i zesłać na 
nie błogie ciep padał zazdro- 
sny aa = "ieboskion 1 dowodźi, że to 
pe s jego panowania. 
Rozsierdzony, po pob udza py chmury dowe i 

strugami co popadło. Na to coś 
aa” w serduszku na które 
krzyknęło: „O, nie! Niebo jest moje! Wara 
od nego eszczowi!' Tak więc i słońce i 
deszcz -najież na siebie spod oka, a każde 
z nich byto ta wł że ani mu przez myśl 
nie przeszło, żeby ustąpić drugiemu. 

Ciagie same i zwady bardzo martwiły 
Matkę Naturę, która, e mogąc poradzić 

sobie z tym problemem, poreowia zasię- 
gnąć rady u Wiatru. A Wiatr syn dig ie ko 
w całej krainie. Mimo odd > wieku 
W» a po rm wiecie i przynosił 

Ta usiadł, dumał trzy dni i trzy noce, 
a czwartego dnia rano | radośnie: 
„Wiem, wiem jak ich pogodzić! Znalazłem 
sposób". Matka Natura przybiegła co sił i ra- 
zem odtańczyli taniec radości. Potem Wiatr 
zaczął mówić co wymyślił: 

„Musimy pomiędzy nimi rozsnuć nić przy- 
jaźni. Ale nie może to być nić pajęcza. Zbyt 
enka, szybko się zerwie. To musi być wstę- 
a. piękna i i kolorowa.. 

Matka Natura w mig pojęta o co chodzi. 
Napisała specjalne PA wdrapała 
się na ) 
głosem krzyknętą: 
Ak na pomoc! simy pogo: 
ce i oawe” W naszej krainie nie może 

NT j ida wszystkie kwiaty sypnęly się 
ku i na niebie powstała piękna, 
lorowa _ - z niebieskich chabrów, żók 
m kaczeńc czerwonych maków, 
letowych dzwoneczków i bujnych, zielo- 

nych traw. A to stko w wielkiej taje- 
mnicy przed słońcem i deszczem. 

Na drugi dzień słoneczko znów wzeszło 
na niebo i zaczęło rozrzucać naokoło złociste 

omyczki, aż nagle... Cóż to? Piękna, deli- 
katna” wstęga usnuta z tysiąca barw...? Słoń- 
ce urzeczone podeszło do tęczy wspięlo się 
na sam i z ogromnej radości zaczęło 
machać swymi malerkimi nożkami. 

Wtem na horyzoncie ukazał się deszcz, 
za nim chmury sado. Ich oblicza byty wro- 
a i ge azne, ale do czasu ujrzenia tę- 

edy mimowolnie 
ad mieniala szczerym uśmiechem. 

dł to tęczy, wszedł na nią i usiadł koło 

asi i deszcz spojrzeli na siebie. poda 
sobie ręce i wszystkie słowa gniewu i złości 
prze gdzieś w tych =. l od tej 
pory słońce i deszcz wan sobie na 
spotkanie na luku tęczy, która gasi ich jakieś 
drobne spory. 

Jeśli zdarzy się, że ktoś spyta was jak 
powstała z” możecie opowiedzieć mu tę 
oto historyj 

Maja Kruk   

Zuch - to taki wiercipięta, dłu- 
go nie wytrzyma w jednym miej- 

scu. Cichy zuch - to chory zuch. 
Ruch i wrzask są przyczepione 

do zucha, jak rzep psiego ogo- 

na. Dlatego śpiewanki - ruszanki 

tak są lubione na naszych zbiór- 

kach, zwłaszcza po gawędzie, 

po (czy podczas) majsterki... 

Oto jedna z wielu: 

GŁOWA, RAMIONA... 

Głowa, ramlona, kolana, plęty, 

Kolana, pięty, kolana, pięty, 

Głowa, ramiona, kolana, pięty, 

Oczy, uazy, usta, noe... 

Słowa powyższego wierszyka 
śpiewamy na melodię znanej piosenki 

„Siekiera, motyka, piłka, graca..” . Przy 

słowie „głowa” - dotykamy palcami rąk 

głowy, przy słowie „ramiona" - ramion, 

przy słowie „kałana”'- kolan itd. 

Piosenkę wykonujemy kilka razy. 
Rozpoczynamy od powolnego śpiewania 

i wolno wykonywanych ruchów. Za dru- 

gim razem Śpiew przyspieszamy, połam 

jeszcze bardziej i jeszcze. 

Możemy dodać jeszcze utrudnie- 
nia. Na przykład umówić się, że śpiewa- 

jąc „głowa” - dotkniemy barków, a „uszy” 

- dotkniemy brody. Żart tan jednak wyma- 
ga umiaru, bo wszystko nam się popląta. 
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POSZUKIWANIE SKARBÓW 

  

Byłoby najlepiej, ie tę zorganizowali na 
o eeleocej wepicj. R Gameł i na dwa 

zespoły, w których wybiera się kapitana i sędziego. Sędzia 
przez cały czas gry pozostaje w zespole przeciwnym i czuwa 
„mę przestrzegano ustalonych reguł. 

espoły otrzymują po 10 jednakowej wielkości kartek- 
skarbów - opatrzonych Bówo numerem. Ora składa się 
a dwóch części. posie z ni się kartki, w drugiej - 
poszukuje się kartek ukrytych przez przeciwnika. 

Grę rozpoczyna się w środko punkcie wyznaczo- 
nej trasy (zaznaczmy go wyraźnie - linią w poprzek drogi). 
Kapitanowie losują kierunek drogi i po ustaleniu czasu 
przeznaczonego na pierwszą część gry (nie dłużej niż 30-40 
minut) przygotowują swoje zespoły do startu. 

Zawodnicy obydwu zespołow ustawiają się na wspólnej 
linii startu, zwróceni twarzami do biegu drogi. Na sygn 
wo przez sędziów, zawodnicy ruszają marszem w us 

nych (przeciwnych) kierunkach. Każdy zawodnik czy 
kroki, zatrzmuje się po 66 krokach (jest to mniej więcej 

ans do 50 metrów). Kapitan drużyny wybiera odkle- 
ość pomiędzy pierwszym a ostatnim zawodnikiem, wrę- 

cza jędnerau s ori dee Soc ot bę I A 
należy €. Zawodnicy kolejno ukrywali kartki (no- 
żna na początku gry ustańić drogą losowania kolejność). Sę- 
dzia obserwuje, czy wszystko odbywa się zgodnie z prze- 

Po a kartek Z ia są następujące: 
- ukrywamy kartki według z p 
- każdą kartkę ukrywa in: zawodnik, 

- schowek nie może znajdować się dalej niż 2 metry od 
„pobocza drogi, 

- kartki można ukrywać nie wyżej niż 1,5 m nad ziemią, 
Qd ukrycia pierwszej kartki zawodnicy znów odmi 

rzają itd. Po ukryciu wszystkich kartek, zespoły wracają na 
miejsce startu i rozpoczyna się dryga część gry: przeszuki- 
wanie terenu przeciwn (trzeba ustahć czas trwania) i 
powrót na mie ; w Zawodnicy ruszają z pet rew 
tu i odkhczają roków, czym zatrzymujhą i 
kładnie oglądają teren, it sie odaakeść kd. Sę- 
dziowie kubicują szukającym. Jeżeli poszukiwanie przedłu- 
ża się, wówcyzas kapitan Z 1 - 2 zawodników, a 
reszta idzie dalej na > 7» ia następnej kartki. 

Wygrywa ten zespół, który w o mym czasie znaj- 
dzie więcej kartek. Jeżeń oba zespoły odnajdą jednakową 
ich ilość, o zwycięstwie decyduje wrót wszstkich 
zawodników na miejsce rozpoczęcia gry. Możni też wpro- 
wadzić dodatkową punktację Gokiex kto znajdzie 
więcej kartek. 

ac. na tawie „, Gry i zab 
na Łolożiach i boiskach”. ; Boroski 

i M Kimowa - IWZZ, W-wa 1985 
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Wzrasta zainteresowanie makra 
mami - co widać szcza na 
koloniach zuchowych. Dlatego 
poniżej pokazujemy węzły pod- 
stawowe. 

węzał mocujący 

lag <Ę- 

węzeł płaski 

WYTĘT 
świdórek z węzła półyłaskiego 

    

KALENDARZ ZUCHMISTRZOWSKI BYŁO,ŻTJE W. PAMIĘCI 
Z 

Takim krojem płsma podano ważne daty 

histeryczne 
Takim krojem pisma odnotowano wydarzenia 

nieobojętne 

Tak wynotowano informacje programow 

SIERPIEN 

1 1944 - Wybuch powstania warszawskiegp 

1935 - Aleksander Kamiński wygłosił referat o systemie zuchoiwym na 8 Światowej Kon- 

5 ferencji Wiiczęcej. Wzbudzi ogółne zainteresowanie. 

6 1942 - W hitlerowskim obozie zagłady w Treblince zginął Janusz Korczak. 

| 1932- 7- 14 sierpnia odbyła sie w Stanicy Harcerskiej na Bucza (Śląsk Cieszyńi- 
7 ski) VII Światowa Konferencja Skautek, w czasie której dhna Parm (Nor- 

wegia) I dhna Baley (Francja) wygłosiły referaty na temat „Skauting dla 

najmiedszych''. 

1930 - Rezkazem Naczelnictwa ZHP L. 11 wprowadono jednolite Przyrzeczenie 

11 1 Prawe Harcerskie dla harcerek i harcerzy. Przetrwało w kraju de roku 
1944, następnie od 1969'r. podjęte zostało przez ZAP-18 I ZHR. W karcer- 

stwie polskim na wychedźctwie abowiązuje bez przerwy. 

12 1947 - Naczelnictwo ZHP Rozkazem Nr 3 wprowadziłe Przyrzeczenie i Prawo w 

brzmieniu przedwojennym - na dwa lata, do faktycznego ziikwidowania 

harcerstwa. 

1969 - Pielgrzymka I Śwtatewego Zlotu Harcerstwa (poza granicami kraju) do 

15 Mente Cassine. 

1982 - Światowy Zlot Harcerstwa w Belgii koło Liege. 

19 1982 - Pielgrzymka III Światowego Zlotu Harcerstwa | ognisko w Castel Gandolfo. 

20 1943 - Zginął w walce dh Tomasz Zawadzki „Zożka'', porucznik AK, pierwszy 
komendant Grup Szturmowych Szarych Szeregów. 

1956 - Na MI Plenum ZG ZMP podjęto uchwalę przekształcającą Organizację Harcerską 

29 ZMP w Organizacją Harcerską Polski Ludowej, w której zastępcą komendanta d/s 

  

  

      

zuchowych zostrał dawny instruktor zuchowy Jerzy Majka (w składzie zespołu zucho- 

wego znalazł sie również Marek Wardęcki, późniejszy kierownik Wydziału Zuchowego 

GK ZHP i autor podręcznika „„Zuchy”). 

15% 
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Pewien ogrodnik... 
Z gawęd przy ognisku 

Opowiadano mi raz o pewnym ogrodniku, który tak się przejął swa 
rolą, że mimo słotnej pogody podlewał kwiatki obficie trzy razy dziennie 
poznawszy jednak ujemny wpływ swej pieczołowitości. zaprzestał to 
czynić, chociaż słonko z za chmur już wyjrzało i zeschła ziemia dopraszała 
się wody. Biedne były kwiatki w jego ogródku, bo też nie należy wpadać 
z jednej ostateczności w drugą... 

czy (czysto) nie postępujemy jak ten ogrodnik? Jak przełado- 
wanie zbiórek objaśnieniami praw - tak usunięcie ich zupełnie z programu 
zajęć lub cofnięcie na drugi plan musi się ujemnie odbić na całości. Trzeba 
we wszystkim zachować złotą drogę środkową. Trzeba, aby zawsze 
wszystko było takie smaczne i dobre jak ta 

„.pułarda 
Ani miękka, ani twarda 
W sam raz 

[ nigdy niczego w zbyt wielkiej ilości naraz nie uzywajmny, bo to za- 
wsze pewien niesinak nam pozostawia. Lepiej o wiele. jeżeli skarżyć się 
będą, że 

dobre było, ale mało, 
Jeszcze trochę by się zdało... 

Ze „Skauia” - Lwów. maj 1925 
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